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HJtDERll 

,,~łoły 8ós" 
Najtańszy Polski Tygodnik llustro,.,any 

(Kwartalnie wraz z ,-yJk Bb 1 k 15) przesyłką pocztową o n • op. 
pod redakcją 

X waśniewskiego feliksa 
I 

~ Złfły Róg" z ok. ~zji Wystawy ~zemieślniczo-przemysłowej 
ff.~ '~ · . wydaJe numer specJ'.1-lny, wyłącznie Łodzi i wy-

stawie poświęcony, bogato ilustrowany, w nakładz10 zwiększonym o 15 OOO 
EGZE.MPLARZY, które będą rozpowszechniane na terenie ·wystawy i w' sa­
mej Lodzi. 
X.„ . Wł~ści?~ele fabryk, zakładów przemysłowych i handlowych, życzący 
sobie UIDlCŚClC w nu- 1łoł"'go Rogu'' opisy lub ilustracje swych 
m~r~e wystawow~·m ,,,. " pr~edsiębiorstw, zechcą nadsy-
lac .Je b_ezpośr.ed_mo ZłOf"'gO Rog·u" Krolewska · 27, . w Warszavt'ie, 
d~ Adm1mstra?Ji '' " . na miejscu zaś, w Łodzi •do 
B~ur'.1 Ogłosz~n . .\1etzla lub też wręczać je łaskawie zglaszającym się oso­
biście upowazn1onym Agentom "ZŁOTEGO lWGu". 

.fłESTAURAS:- JA 

Piotrkowska 86 

... \ ., 

RESTAURACJA 

Piotrkowska 86 

'Lokal znacznie rozszerzony. NA I PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
_i osobnym .telefonem w· każdym. W.elka Sala do zebrań towarzyskich. 

. Wyk-wi~tne urządzenie _Dosko~&!l! ku~hnia Ptwnica zaop~t1:zoo~ obficie w w ina, wódki l li 
·1der~ wszystkich marek ~ ~a1przedn1e1szy~h gaton]<;?ch Zachi:ceni łaskawymi wzgli:dami Sz Gości, 
.~dz1emy 1 nadal dbali us1Jn1e o zachowrtmc te1 renomy, jal<ą 

0
LOUVR8" zjednał sobie w najszer 

,zyE:h kolach Public;.:nosci 'łódzkiej · 
~ Z wysbkie m pc>waźaniem 

ZBPząd - Restauracii „Louvre'" ··· · ' 

Specjalista chorób wenerycz 
nych, slcórraych i dróg mo• 

czowycil 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{o 

piotrkowska Jl2 144, róg Ewangielickiej 
Telefon t9-41. 

JAKOB ZOZU.LA 
.11auczyciel muzyki. 

----- PUW.łlOClL ----
ul. Piotrkowska M 23. 2ó00- 2 

~~ntJsra M. ~łu~a~z-~a~iew~ta 
Zawa<iz"ka &, powróciła 

Przyjmuje od 10-1 pp. i od. 2-7 wiec-z. 
2fllti·--10 

Dzisieiszy numer składa się z 8 
-koluJJi11. 

KALENDARZYK. , 
_:_O-

C z w ar tek, · 29 · sierpnia. 
Dziś: Scięcie głow~- św. Jana 

.Chrzciciela. 
J u t r o; Ró-ży bim. i F.eliksa 

Prze bieg nadchodzącego okre~u 
przedwyborczego może nam przynieść 
rzeczy1't'iście różnego rodzaju niespo­
dzianki. 

Dzienniki zachowawcze biją w 
wielki dzwon alarmujący: żydzi 
górą! 

Rzeczywiście w Warszawie, w 
tem sercu narodu, żydzi - wyborc~· 

są w znac:mej większości, toż samo 
mówi się o Łodzi, o centrum polskie­
go przemysłu. 

Czy tak jest jednak w rzeczy­
wistości, Siiczególniej u nas, snnemy 
powątpiewać. Czyż bowiem każde 

nazwisko nie kończące się na „ski" 
lub „icz" ma już znamionować, że się 
ma do czynienia nic z polakiem? 

Czyż z pomiędzy setek i tysiGCY 
·„steinów", „manóJV" i t. p. nie zrwj­
dzie się poważny szereg osób, które 
czują · się dobrymi obywatelami trj 
ziemi, na której siQ urodzili i \\ zro­
śli~ 

Bezwarunkowo, że znaczna ich 
cz~ść z pochodzenia prz-cd lat~- h,i'la 
niemcami, lub żydami skrajDic 1w ..; 11-
11alistycznymi, dzi8 wsz:tkże pr:'.•.:z 
współżycie, kulturę i w;yksztakcnifl 
w zupełności się zasymilowali z nP.­
rodem, z którym ich losy poL~1 z~ J~­
i bezwarunkowo· poczyt~-" alib,r za 
ujmQ dla swego honoru i god11u;i.·i, 
gdyby jch zaliczono do innrj 11ar11· 
dowości, jak nie J.o pulskicj. 

Z dru:siej stroJJy ciemne orto•luk­
syjne masy żydowskie, pricślaclo\1 a­
J1C i wyśmiewane przez l'V\\·11ie eiem­
Jie i Iiiekulturalnc masy tłuniu ruzPll-
11ie po<.;hodzcnia miejscowego, nie mo­
gą być przyjaźnie dla iclcaJ 0w duch::i 
naszego narodu us1JOsouionc. 

Rzecz to jalrnajzupeł.riej natural­
·na: i· my, świadomi dziejów cywiliza­
cji, dzi\vić siQ temu nie możemy i 
niepowinni81p.y, lecz stale propago­
wać ideę miłości wszechludzkie.i i 
zw:alczać, właściwe . tylko ciemnym 
t:łumoro~ nienawiści · rasowe i wyzna­
nfowe. - · 
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ZAWIADO 
W dn lu 31 sierpnia r. b. otwiera1It7 przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 3-i OO w domu W-go 

Stetgerta TIVOLI" 2511-3 kawiarnię n , 
w której wydawać będziemy śniadania, objady, kolacje oraz produkty wiejskie. 

Kuchnia., urządzona podług ostatnich wymagań hygjeny, prowadzona będzie pod oso-
bli!tym naszym kierunkiem . . . . . 

Od obrotu w dniu otwarcia przeznaczamy 10 Olo na rzecz „L1g1 Przee1wgruzllczej. 
Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności. 

Z poważaniem Gierbfoh i Maj czak. 

Rzecz naturalna, że przy nadcho­
dzących wyborach na owe ciemne, 
powiedzmy wrogo usposobione masy 
żydowskie, liczyć absolutnie nie może­
my. Bezwarunkowo, że wystawią 
one swoją własną kandydaturę, która 
jesteśmy moralnie przekonani nie 
będzie miała i nie może mieć żad­
nych szans powodzenia, o ile prze­
ciwny odłam naszego społeczeństwa 
potrafi skonsolidować swe siły. 

Tu należy jeszcze zauważyć, ~ 
ciemnota chodzi w parze z nędzą i 
owe nieprzyjaźnie dla nas usposobio­
ne tłumy żydowskie należą do prole­
tarj atu, który nie może mieć zbyt 
wielkiego wpływu na przebieg i re­
zultat wyborów. 

Wśród żydów dostrzegamy jesz­
cze jedną grupę - grupę kosmopoli­
tyczną, która nie poczuwa się do o­
bowiązków względem jednego kraju 
lub narodu, lecz ozuje się obywate­
lami całej ludzkości. 

kandydata przeprowadzić [nie zdoła. 
Od nas zależy na zebraniach przed­
wyborczych przemówić do duszy ro­
botnika polskiego, przed~tawić mu i 
wytłómaozyć, że tylko kandydat z 
obozu postępowego może być praw­
dziwie pożytecznym przedstawicielem 
interesów klasy robotniczej, a wów­
czas wyborcy-robotnicy pójdą do ur­
ny wyborczej wrzucić kartki na kan­
dydata postępowego, co do którego 
zalet wypowiedzieliśmy się w poprzed­
nich artykułach. 

Jeszcze raz powtarzam, że po­
stępowy obóz polski ma zupełnie nie­
mal zagwarantowane szanse, że jego 
kandydat zostanie !wybranym. 

Należy tylko zawczasu nie zasy­
piać „gruszek w popiele", a praco-
wać nad koncentracją wszystkich 
żywiołów postęp<>wych w Łodzi, po­
czem cały czas przedwyborczy po­
święcić na pozyskanie sobie wie­
lu wahających się i niezdecydowa­
nych. 

Nie należy siedzieć z założonemi 
rękami, a poniesione trudy przyniosą 
nam zwycięztwo. 

Grupa ta również nie przedsta­
wia poważnego niebezpieczeństwa. 
Mniemamy, iż „kosmopolici", z chwilą 
kiedy przekonają się, że jest ich zbyt 
mało aby ·przeprowadzić własnego 
kandydata, w imi~ wskazań taktycz-
nych i rozsądku oraz światłego za- · , , 

patrywania się na ogólne dobr? spra- Urzadmcy fmlandzcy 
wy, o którą walczymy, chętme po- 'i? • • 
pierać będzie kandydata .z obozu _P?- przed sądem rosy1sk1m. 
stępowego, byle tylko me dopusc1ć 
do wyboru .na posła konserwatysty. 

Jeszcze w jednym wypadku mo­
żemy liczyć na żydów, nawet z po­
między tych, którzy nie są przychyl­
nie dla naszeg-0 kandydata usposo-

vV spominaliśmy przed kilk1;1 d~ia­
mi o pociągnięciu do o.dP?wiedzial­
ności przed sądem rosyJsk1m tr~ech 
urzędników magistra.t~ wyborskieg?. 
Ten ostatni odmawiaJąc pozwolema 

hieni. na prowadzenie h~ndlu l_liejakiemu 
Otóż żydzi ci za wszelką cenę Sapiehowowi, wyraził zd~me, że pra­

będą starali się nie dopuścić, aby do wo ogólno-państwowe me może zno­
Dumy przeszedł ka.ndydat polskich sić finlandzkiej ustawy przemysło-

1" tó d · wej. Obecnie b. :ĘlOSe~ do 1 Dm:n:Y nacjona is w - z obozu naro oweJ Kokoszkin zastanawia się w gazecie 
tlemokracji. „Ruskija Wi~domosti" nad stroną 

Rozejrzyjmy się teraz w sytuacji prawną tego mcydentu. 
co do niemców łódzkich. P. Kokoszkin zaznacza przede-

Bez kwestji, że dzielą się oni wszystkiem że kwestja finlandzka z 
prawnego punktu widzenia .jest wo­również na kilka grup: takich, któ- góle bardzo sporna. z. jednej ~trony 

r.zy szczerze czują się już obecnie o- stoją wszyscy europeJscy lummarze 
bywatelami naszego kraju,' dalej-za- nauk prawnych, z d~ugi~j - P~· .Bo­
.sadniczo postępowych, a więc przy- rodkin Korewo L1pśk1J, DeJtrich, 
chylnych dla kierującej nami idei, o- bar. O~ten-Sack~n, hr. Bennig~en. Już 
rai'l zachowawców, których przywy- samo zestawienie tych na~w1sk ~o: 

wodzi, że w sprawie fml~ndzk~eJ kliśmy nazywać "hakatystami". możliwe sa i inne poglądy, me takie, 
Na poparcie tych ostatnich li- jakich się trzyma rada ~inis~!ów, o­

ooyć nie możemy, przeciwnie spo- raz pp. Guczkow i KrupienskiJ. 
dziewamy się nawet, że będą oni na Jeżeli urzędnicy finlandzcy trzy­
swoją korzyść agitowali wśród wszyst- mają się poglądu, który uznawan1 
kich swych jednoplemieńców, wszak- jest za słuszny przez na~kę europ~J-

ską i odpowiada poczum~ spraw1~­że szybko się przekonają, że nie dliwości narodu finlandzkiego, to naJ-
~najdą silnego poparcia i własnego zawziętszy przeciwnik autono.mji ~n­
kandydata do Dumy nie wprowadzą, landzkiej jeżeli tylko tkwi w mm 
a zatem działalność ich na rezultat choć kropla sprawied~iwoś?i, nie mo­
wyborów decyduJ·ącego wpływu wy- że zaprzeczyć~. że rob.ią om t?, co 1;1-

ważają za swoJ obowiązek, .1 b~o?1ą 
wrzeć nie może. legalności tak, jak ją poj~UJ~, ~ i. Jak 

Co do pozostałych pierwszych ją pojmują wespó~ . z n1m1 naJwy­
dwuch grup, możemy liczyć iż wej- bitniejsi przedstawrniele ll.auk praw: 
dą one chętnie do ~polskiego bloku nych. Teraz czeka ich za to sąd I 

kara. Może to będzie formalnie pra­postępowego. Być może, że poBtę- widłowe z punktu widzenia urzędo~-
powcy-niemcy zechcą stawiać ze nie przyjętej teorji. Ale, :- zapy~uJe 
swej strony jakieś warunkf - rzecz p. Kokoszkin, - czy taki fa~t Je~t 
to przyszłych kompromisów i szcze- normalny i pożądany :v panstw1e 
gółowego omówienia. kulturalnem'? Co zostame w danym 

z powyższego wynika, że kon- wypadku osiągnięte przez wymierze: 
nie kary? Czy kara sądowa "Ę>Ozbaw1 

junktura wyborcza w Łodzi nie1przed- członków magistratu wyborskiego po-
stawia się tak czarno, jak to chcą wi- waeri i szacunku swych współobywa­
dzieć autorowie alarmujących arty ku- teli? Czy rozbudzi w finlandczykacp. 
łów w niektól'ych pismach. wiarę w konstytucyjność "ogólnopan-

stwowego" prawodawstw.a~ Są t? py­
Pozostaje )eszczc .jedna grupa tania, nad któremi powI?len ~ię za-

wyborców: kurJa robotnicza. stanowić kaMy polityk i p~bhcysta~ 
Grupa to nielfozna, która, cho- bez względu na swe polityczne _1 

eiażby rihciałą. __ również - włas.ueg<> -.Erawne poglądy. 

Jak wiadomo małżeń&twa prawo­
sławnych z katolikami dozwolone są 
pisze "Rie~z" yve wszys~ki~h. djecez­
jach, z wyJątkiem wołynskrnJ z powo­
du protestu tamtejszego arcybiskupa 
prawosławnego, Antonjusza. 

Duchowieństwo wołyńskie-pisze 
dalej „Riecz", - w ostatnich czasach 
wypowiedziało życzenie, aby małżeń­
stwa mieszane mogły by6 dozwolone 
również na Wołyniu... Ale arcybis­
kup Antonjusz tym razem również 
nie dał swego zezwolenia na to i po­
dał do Synodu memorjał, w którym 
upomina się o zakazanie małżeństw 
mieszanych. 

Arcybiskup m~zy innymi w me­
morja.le dowodzi, że nie opiera się na 
niczem mniemanie wielu duchownych, 
jakoby zakaz małżeństw mieszanych 
był przyczyną przechodzenia prawo­
sławnych na katolicyzm. 

Władze djecezjalne Wołynia po­
leciły wszystkim duc~ownym d\jecyzji 
swej, aby wypytywali wszystkich na­
rzeczonych płci obojga, którzy wo­
bec zakazu zawarcia ślubu z osoba­
mi wiary kat.olickiej pragną . przejść 
na katolicyzm, czy zgodzą się pozo­
stać prawosławnymi jeżeli otrzymają 
pozwolenie na zawarcie małżeństwa 
mieszanego. 

z· odpowiedzi, jaki~ otrzyma?O 
wynika (według memorJału arcybis­
kupa !i-ntonjusza), . że nawet . wo bee 
obietmcy pozwolema na małzeństwa 
mieszane większość zapytanych o­
świadczyła, że i tak chce przejść na 
katolicyzm. 

PomcJ w sztohc~ ~rn~ticn. 
Zestawienie nieomylnych danych 

co do udziału polaków w wyższych 
zakładach naukowych pod berłem 
pruskiem jest niemożliwe, gdyż wła­
dze uniwersytetów niemieckich, cho­
ciaż prowadzą drobiazgową stat;yst;y­
kę personelistów studentów, umkaJą 
jednak starannie określenia ich naro­
dowości. 

W tym też kierunku ogranic~y_ć 
się trzeba do prywatnych zestaw1en, 
z natury rzeczy niedokładnych. . 

Pierwszą taką statystykę ogłosił 
Goniec Wielkopolski" w r. 1!)04. 

" Według tej statystyki, było w 
pruskich uniwersytetach 224 studen­
tów z Rzeszy, 33 z Rosji i 25 .mon~r­
chji austrjackiej. Na wszystkich me­
mieckich uniwersytetach było 295 
pruskich, 64 rosyjskich i 38 austrjac­
kich obywateli. 

W wyższych szkołach t~h~icz: 
nych 60 pruskich, 119 rOSYJSk1ch i 
21 austrjackich obywateli. A zatem 
w wyższych uczelniach_ niemieckich 
było w roku tym (1904) 333 polaków 
z pod berła pruskiego. 

Według statystyki, ogłoszonej 
przez "Kurjer Poznański" w roku 
1909 było w tym roku we wszyst­
kich' wyższych niemie~ki9h szkołach 
640 pruskich, 611 rosyJskich, 115 au­
strjackich obywateli. 

Polacy z pod berła pruskiego u­
częszczali prawie wyłącznie do pru­
skich zakładów, gdy polacy z innych 
dzielnic przeważnie do niepruskich. 
W rok później ogłosił „Kurjer War: 
szawski" statystykę, według które.J 
w roku 1910 uczęszczało 684 pruskich 
470 rosyjskich i 104 aust.rjackich o-
bywateli. . 

Według ogłoszonego w listopado­
wym numerze pozna:ński~go. „B:rzas­
ku" z roku 1911 zestaw1ema, uczę­
szczało do niemieckich wyższych za­
kładów naukowych ogółem 1250 po­
laków, z czego 678 .pruski?h, . 99 au­
strjackich obywateh-polakow I 54 z 
obczyzny. 

Losy ordynacji rydzyńskiej. 

Hakai-ystyczne. „ Tli~liche. H.~n.d: 
schau", pismo zazwyczaJ naJlepieJ I 
najwcześniej poinformowane w spra­
wach, dotyczących poµty~i a~tipol„ 
skiej w Pl'usach, _ .dowiaduJe . Sl4' - ze 

.N! 197. 

źródła, którego nie podaje, że część 
ordynacji rydzyńskiej nie .będzie roz.. 
kolonizowana, lecz w całości - natu. 
ralnie niemcom - sprzedana. Chodzi 
tu mianowicie o majątki. Kłodę i Mu­
raczewo. 

Organ szowinistyczny jest wielce 
niezadowolony z podobnych projek­
tów i wywodzi, że dla niemczyzny 
nie będzie żadnego pożytku, gdy or­
dynacja rydzyńska, która i tak ju~ 
od dawnych czasów wydzierżawiana 
była niemcom, nadal pozostanie wiel· 
ką własnością. W końcu artykułu 
gazeta wysuwa swoje własne pła.ny 
i apeluje do ambicji prezesa komisji 
kolonizacyjnej, Gramscha, by nie po­
zwolił na tego rodzaju krzyżowanie 
polityki kolonizacyjnej. 

Nowy Dobroczyńca luDzkoścl 
Inżynier amerykański, Davis, wy· 

nalazł nowy, siejący zniszczenie 
przyrząd do celów wojennych. 

Wynalazek jego stanowi połącze­
nie armaty z torpedą i daje nową 
straszną broń przeciwko okrętom wo­
jennym. · 

W minie umieścił działo długo­
ści 5 metrów, nabite pociskiem, za­
wierającym 16 kilogr. materjału wy­
buchowego. Gdy mina dotknie pod­
wodnej części okrętu, działo str~ela 
automatycznie i wyrzuca :p~c1sk, 
przebijający pancerz grubosm 75 
mm. Pocisk ten wybucha wewnątrz 
okrętu, szerząc straszne zniszczenie 
i wywołując pożar. 

Grubość pancerza, ochraniające· 
go dno obecnych okrętów wojennych 
nie przewyższa zwykle. 45 m~., ~oż· 
na więc sobie wyobrazić, jakie zn~sz· 
mrenie siać będzie dokoła pocisk, 
przebijający pancerz gr. 75 mm. A 
jednak był czas, kiedy wynalaz~y 
amerykańscy wysilali umysły swoJt 
w kierunku dodatniejszych dla ludz .. 
kości pomysłów. . , 

Dziś Ameryka pozazdrośmła S~­
remu Swiatu i stanęła razem z mm 
do wyścigów, które tak krzywdzą 
ludzkość. 

~re~ztowanie n1reltora fa~r1ti 
ł•łazywych pieniędzy. 

PfW'Y', 25 sierpnia.. 

W Paryżu przed kilku dniami 
aresztowano osławionego fałszerza 
banknotów rosyjskich, Ro berta Le­
wentala z Warszawy. Lewental kil­
ka razy do- roku .Przyjeżd.iał do swe­
go rodzinnego fillasta?. filleszkał bo­
wiem stale we FrancJl. 

Podczas jednego z ostatnich po· 
bytów w Warszawie zawiązał stosu­
sunek ze znaną w świeeile kabareto· 
wo-półświatkowym Emilją W ołodźko. 

Lewental jadąc wczoraj z zagra­
nicy do Warszawy, w Toruniu zost8.· 
wił kuferek, który miał być „prze­
szwarcowany• i ode~łany d~ W. arsza~ 
wy. Skutkiem meprzew1d.z1a:r;i.ych 
komplikacji kuf~~ek ten dostał się w 
ręce żandarme~1,. która znalazła w 
nim fałszywe p1eruądze., 

Były to wył~cznie 100-rubło~ 
banknoty, któr:y~h suma; wynosiła. 
około 1 i pół milJona rubli. 

Zawiadomiono warszawską po.Ii, 
cję śledczą, która poczyn~ła kroki, 
mające na celu are~ztowame Lewen­
tala. Było Jednak J~ za.późno, gd:ył. 
Lewental WTaz ze swym towarzy· 
szem zniknęli bez śladu z bruku war­
szawskiego. 

Dalsze śledztwo ustaliło, ~ ku­
f erek z fałszywe mi pieniędzmi po-. 
chodzi z Nizzy. . . 

Zawiadomiono o tern połicJ~ fl'a.n­
cuską której po 18-mi~znem śle: 
dzeni~ udało się dopiero wyk:ry6 i 
schwytać niebezpiecznego f~ 
wraz z jego kochanką. . . 

Pisma rosyjskie przyt~ 61~ 
kawe szczegóły aresztowania Levren•, 
tala i jego bandy. . . . 

z polecenia. m1ms~ra sprawi~-~ 
wości na początku ma.Ja r. b .. ~:P~ 
ny urzędnik . r<IBy.js~iej policJI ś~-. 
czej Kuncewrnz WYJeCha..ł za graruot_ 
w celu wykrycia _ fał_saerey, sto.rubló··~ 
w:ek, 
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Przyjechawszy do Paryża Kunce­

wicz zażądał aresztowania 11 osób. 
Urzędnik moskiewski chciał w Pary­
żu zaimponować policji francuskiej 
i postanowił zastosować system słyn­
nego Lecoqua: w dzień po areszto­
waniu wypuścił wszystkich członków 
bandy, aby idąc ich śladem, areszto­
wać ich wspólników. 

Spotkał go jednak zawód, gdyż 
aresztowani - mimo nadzoru, jaki 
nad nimi rozpostarto - uciekli. Do­
piero w dwa tygodnie potem udało 
si~ aresztewać kilku z wypuszczo­
nych. 

Gdy otrzymano telegram o wy­
kryciu fabryki fałszywych pieniędzy 
w Nizzy, Kuncewi('z wyjechał tam 
niezwłocznie i znalazł fabrykę pienię­
dzy w piwnicach willi, zajmowanej 
przez Lewentala. Sam Lewental jed­
nak zdążył uciec do Paryża, gdzie 
zamieszkał w jednym z hoteli; zarzą­
dzono za nim pościg 15 policjantów 
do aresztowania go. 

Lewental poczuł jednak niebez­
pieczeństwo i przez 2 dni nie wycho­
dził z mieszkania, ukrywając się w 
mieszkaniu swej kochanki Wołodź­
kówny, mieszkającej w pokojach ume­
blowanych. 

Do mieszkania tego udał się ucha­
rakteryzowany Kuncewicz i, podając 
się za właściciela jednego z okolicz­
nych cafe-chantanów, zaprop-0nował 
jej bardzo korzystną posadę u siebie. 

Wołodzkówna zgodziła się chęt­
nie. Przed występem miała się od­
być próba. 

Postanowiono, że wieczorem przy­
jedzie po \artystkę", jeden z reżyse­
rów i odwiezie ją do teatru. 

Kuncewicz zrobił taki plan, licząc, 
te zazdrosny Lew en tal nie puści W o­
łodźkówny samej. 

Koło godz. 8 wiecz. przyjechał 
po vVołodźkównę Kuncewicz samo­
chodem. Rolę reżysera grał pomoc­
nik naczelnika wydziału śledczego, 
Legrande. 

Gdy Lewental wsiadł do samv­
cho du, rzekomy reżyser ujął go na­
gle za ręce i zręcznym ruchem za­
łożył mu na nie kajdanki. 

- Prze"grałem! - powiedział z re­
zygnacją Lewental. 

lł'ói kinematograf. 
Powrót mamy. 

„. Wifc spodziewam sią, że mnie u­
przedz-isz depeszą o powrocie, abym 
mógł mieszkąnie do porządku dopro­
wadzić na Twoje i kochanych dzia­
tek przybytie. Antoni~ odprawi-

4) 

łem, bo była pyskata i zresztą to nie 
jest dla nas służąca, co u samych 
żydów służyła. 

Liczę, że jeszcze tydzień zabawicie 
w Kołobrzegu, więc około 10 b. m. 
spodziewam się Was, moi kochani. 

W załączeniu przesyłam M. 400.­
w przekazie za J\'9 201j69. n ,H. K. 
T.-Bank. Kolberg 
i całuję W as wszystrich serdecznie, 

Wasz szczerze kochający 
M ąf 1' ojciec. 

P. S. Nie masz pfJtrzeby spieszyć 
się z pou,•rotem do tej obrzydliwe} 
Łodz~, wi~ je.~li elwesz, to jesze~e 
pieniądze wyślr; i posiedźci·e sobie o 
. dwa fY.fJOdnie ałużej. Wprawdzie 
czasy są krytyczne, al,e it mnie jako.§ 
szczęśliv1ie i nie dużo protestów. Ku­
lebiakin i Borsze.z011J z Ek-burga 
itregulowali na 55 proc., Cyplr.i'.n w 
Homlu, o którego byłem b. niespokoj­
ny, wykupuje w ter-minie. Zreszł,ą 
nic nowego; nudzi( sil( tu porządnie i 
często o W as myśl,ę. 

Piszcie często i obszernie. 
Wasz Zygmunt. 

Pa:p Plajttler odsapnął, odłożył 
pióro i jeszcze raz prześlizgnął się 
zaspanym wzrokiem po napisanym 
liście. Potem zakopel'tował go wraz 
z przekazem i zadzwonił· 

Do gabinetu szefa wślizgnął si~ 
mizerny praktykant o długiej szyi, 
wystającej z brudnego kołnierzyka. 
Jeszcze bardziej podobnym do żyra­
fy czyniło go to, że był artystycznie 
pocentkowany kopjowym atramen­
tem. 

- Der Herr wlinscht? ... 
Pan Plajtner wręczył mu koper­

tę: - Kolberg, recommandirt, an die 
M;;idam. Einliegend Check auf 400 M. 

Praktykant z szacunkiem, należ­
nym pryncypałowi, jego małżonce i 
przekazowi na · 400 marek, ujął ko­
pertę w czarne od atramentu palu­
chy i bez szmeru zniknął za drzwia­
mi, prowadzącemi do kantoru. Pan 
Plajtner zamknął kasę, wydał jeszcze 
dwie-trzy dyspozycje w biurze i po­
szedł na górę do mieszkania„. spać. 
Wprawdzie była dopiero szósta wie­
czór, ale właśnie dwanaście godzin 
temu biedny słomiany wdowiec po­
wrócił dopiero do osamotnionego 
mieszkania. Spał raptem trzy godzi­
ny, potem wziął prysznic, ubrał się i 
godz. 9 i pół był już przy biurku. 

Przytem sen miał niespokojny: 
śniło mu się, że urocza, korpulentna 
i ognista Ilonka wywijała czardasza 
na jego wzdętym od szampana żołąd­
ku, potem, że całe wczorajsze towa­
rzystwo z gabinetu w „Alkazarze" 
zmówiło się, aby na łysawej czaszce 
pana Plajtnera zaimprowizować „Ska-

ting-rink". Budząc się, miał w głowie 
piekielny hałas toczących się wrotek 
i zgagę w żołądku tak straszną, jak 
gdyby węgierka - Ilonka w tańcu 
wytrzęsła z siebie całą paprykę. 

- Und doch es war so schćin!... 
mruczy sobie pan Plajtner i z zado­
woleniem myśli o tern, że jego droż­
sza i wierniejsza połowa wróci do­
piero za dwa-trzy tygodnie po dzi­
siejszym liście„. 

Z mieszkania telefonuje jeszcze 
clo swego przyjaciela Wdowińskiego, 
starego birbanta i przewodniczącego 
„posiedl'leti gabinetowych". 

- Allo! \V dowińsld'? Wie geht's? 
Gdzie się spotykamy'? U IHisa... Do­
brze.„ łilargitta się klaniaL. Ja myś­
lę ... Pięćdziesiąt... Co, ja psuję ceny'? 
Was fallt ihnen ein'? ... ,\ panL. Trud­
no: noble muss die Welt zu Grunde 
gehen!... Wi.ęc o dziesiątej„. Czekam ... 
do widzenia! 

Pan Plajtner rozbiera się, przy­
czem z bo~nej kieszeni surduta wy­
padają mu: 3 korki od szampana, 2 
korki od pantofli damskich, zaschnię­
ta skórka od pomarańczy i nowa żół­
ta podwiązka z kokardą ... 

- Kawalerze!... 
Pan Plajtner skrzętnie zbiera te 

pamiątki słomianego wdowieństwa. -
Później umieści je w osobnej skrytce 
ogniotrwałej kasy, gdzie między in­
nemi dowodami „ wierności małżeń­
skiej" przechowuje materjały do ba­
dań astronomicznych-fotografje „in­
ternacjonalnych gwiazd", które w o­
kresie letnim pojawiły się na hory­
zoncie jego serca i budżetu, podczas 
zaćmieni9,, spowodowanego wyjazdem 
do badu konstelacji rodzinnej p. Plaj­
tnera, ze słonkiem - p. Plajtnerową 
na czele. 

Przez chwilę jeszcze, leżąc w łóż­
ku, pan Plajtner ·wodzi wzrokiem po 
zakurzonych meblach, po oknach bez 
firanek, po ogołoconym z portjer i dy­
wanów pokoju. 

Myśli płyną leniwo.„ 
- Ot, pajęczyna ... Szyby brudne ... 

pościel nie przewleczona„. jakieś śmie­
ci na podłodze„. w szafach nieład.„ 
Tak, tak ... jednak: co żona to żona.„ 

Pan Plajtner zasypia ... 
Snią mu się niestworzone rzeczy: 

widzi swą astmatyczną małżonkę, w 
barchanowej halce tańczącą „danse 
espagne"„. Zamiast kastani~tów ujęła 
w obydwie dłonie po wielkim pęku 
kluczyków, któremi brz·ęczy niemiło­
siernie.„ Przegina się, jak-broń Boże 
- nie wypada wcale przyzwoitej ko­
biecie w jej wieku... i w zawrotnym 
tańcu błyska białością grubych łydek 
z ponad opadającycll cerowanych 
pończoch ... 

A oto fertyczna Margitta", danseu­
se acrobatique" z „Alkazaru, „frote-

ruje podłogę, ugiąwszy do pasa ga. 
zową spódniczkę„. zgrabne nóżki " 
różowych jedwabnych trykotach mi· 
gają żwawo.„ Raz-dwa„. raz-dwa .• 
Jakże jej do twarzy z tą froterką! .• 

Wiele jeszcze niestworzonych 
bredni śni się panu Plajtnerowi. Ale 
i przez sen czuje on, że na pra.w<4 
małżonka jego jest daleko, daleko._ 
I nieprędko wróci... A na tę myśJ 
pan Plajtner nawet przez sen uśmie· 
cha się błogo„. 

O pół do dziewiątej wyspany, od­
świeżony i wystrojony pan Plajtner1 

stojąc przed lustrem, wtyka sobie . 
biały kwiatek w butonierkę. Uśmie­
cha się na myśl, jaki efekt wywoła 
dziś jego świeża serja „witzów", za­
słyszanych w kantorze od wojażera. 
Dla Ilonki ma w kieszeni prezent -
srebrną torebkę, Margitta dostanie 
flakon „Idealu" ... Wprawdzie i rudo­
włosa Nelli przymawiała się: 

- Papach.en, morgen istm~ 
Geburtstag!... Ale jej można dać ja· 
kiś „Gllicksgeld". 

Dzwonek.„ 
- Dziwna rzecz - o tej po­

rze?.„ 
Depesza. 
Pan Plajtner kwituje ołówkiem i 

dopiero po wyjściu listonosza, nie 
spiesząc się, otwiera depeszę. 

- Pewnie od Frumkina z Tyftl­
su„.-myśli. 

- Co? Kolberg? ... 
„Niemożliwe deszcze d~ chori.1.,fq 

wracam Cl!ekaj dziś 18.50 nocy. - Ka­
rolina. 

Pan Płajtner przez chwilę udaje 
żonę Lota, potem spluwa ze złością i 
telefonuje: 

- Allo! Wdowiński~.„ Plajtner, 
tak... Jak panu się to podoba„. mo­
ja stara dziś wraca„. Tak. .. ha, trud· 
no.„ Skończyło się... adju Fruziu! ... 
Tak, o 12,50.„ Powiedz pan Ilonce, że 
umarłem„.Baweie sif2 dobrze! ... szczęś-
. ' marze„. 

Oncle Tkam. 

Wiadomości ogólne. 
====== 

O Ankieta mlnieterium 
handlu i przemysłu. Minister­
jum handlu i przemysłu w celu ze­
brania materjałów, niezbędnych przy 
opracowaniu nowej taryfy celnej, 
która ma wejść do przyszłych trak­
tatów handlowych, zarządziło ankietę 
co do o hecnego stanu przemysłu. An­
kieta uskuteczniona będzie przez ro­
zesłanie kwestjonarjusza do wszyst­
kich przemysłowców. 

Kwestjonarjusze dla poszczegól· 
nych działów przemysłu będą goto-

W środę wieczorem Smulski zaczepił go sam, 
- Wiesz ty, że to jutro czwartek? 

BOLBSŁA W PIERSZLEWSKI. 

nie proszę? Nie wstyd was? Próbowali wyrwać, 
si~ z jego żylastych łap, ale napróżno; patrzyli 
tylko na siebie jak dwa młode byczki. - A co'? -- spytał Olek, wiedząc dobrze 

„Z:a pierwsza". 
Nowela. 

Przeciwnika to jakoś nie wzruszyło. Spoj­
rzał nań jednem okiem i - celując nogą w su­
fit - odrzekł zimno: 

Głupiś! --
W odpowiedzi na t~ obelgę Olek grzmotnął 

go w łeb, aż poczuł ból w pięści. Zaatakowany 
zerwał się, schwycił napastnika w pół, przewrócił 
na łózko i zaczęła się „młocka". Przez chwilq 
widać było tylko bezładny kłąb ciał, w którym 
machały ręcę i nogi; co rusz - to ten, to ów wy­
dobywał się na wierzch i walił z góry pięścią, jak 
cepem. Obecni spojrzeli z podziwem na „piorą­
cych się" Ajaksów. Dopiero gdy we drzwiach 
ukazały się głowy kilku młodszych kolegów, zwa_ 
bionych odgłosem bójki, - Majdrowicz postano­
wił ratować. honor komuny: podszedł, wziął obu 
za kołnierze i z pewnym trudem odsunął od sie­
bie zaczerwienionych i napuszonych, jak dwa ko­
guty, kolegów. 

- Rozejdziecie się, smoluchy, póki grzecz-

Flegmatyczniejszy Franek prędzej ochłonął 
i wyciągnął ku koledze pokrytą kurzajkami łapę, 

.....- No - sztaba„. fafuło! Idź, umyj „klupę", 
bo ci „czerwonka" idzie. 

Olek sięgnął do nosa: krew rzeczywiście pły­
nęła obficie. Chmurny jeszcze i zdyszany rzekł 
ostrzegawczo; 

-- Ale ty jednak o „niej" tak nie waż się! 
- Dudek! 
O mało nie zozepil1 się znowu. 
Tak stoczył pierwszą „krwawą" walkę w o­

bronie kobiety. 

IV. 

W czwartek wYJ?adło święto. Trzy dnj, od­
dzielające Olka od prawdopodobnej „randki" z nie­
znajomą, której obraz rysował mu się w myśli 
coraz silniej, spędził w marzeniach o niej, lub 
rozmowach z Frankiem na ten-że temat. 

Pragnął ją poznać już nie dlatego, by módz 
pochwalić się przed kolegami; czuł, że ta chGć 
stoi teraz na drugim planie. Chciał ją zo bacz;yć, 
patrzeć na nią bardzo długo. Na samą m y~l, że 
ona może nie przyjść - drżał z obawy. G<lyby 
mu Franek nie podsuwał przekonania, '.le pozna6 
się z nią powinien stanowczo, to wystarczyłaby 

mu prawie możność widywania. jej, poznanie s il~ 

bowiem zaczął uważać za co~ niemożliwego. Po­
prostu nie mógł s'obie wystawić, aby coś ll0dob­
J1eg0 nastąpić mogło. 

„co". 
- A to, żeś dureń! - oburzył się na taką 

obojętność kolega. 
- Za co ty mi wciąż wymyślasz? -
- A cóż ty myślisz, że ja sam będę za cie-

bie wszystko kombinował? Może mam jeszcze 
przystawić się za ciebie ... nie? 

Franek był przejęty sprawą w równym sto 
pniu z zainteresowanym. 

- Cóż więc ja mam robić'? - zapytał jako~ 
bezradnie Olek. 

Opiekun sprawy podrapał się w ucho. 
- Czekaj, zawołam Kobusa; trzeba przeciel 

ułożyć jakoś plan, bo jak wieźmiesz się do teg<. 
sam, to spaprzesz wszystko „na pe". 

Borucki jakoś niech~tnie zgodził siQ na do· 
puszczenie do tajemnicy kogoś trzeciego; żałował 

już nawet, że powiedział o tern Frankowi. Daw­
niej sądził, że to musi być p.i:zyjemnie módz po­
ch:walić się taką awanturką; dziś wolałby sam 
tylko zostać panem te.i tajemnicy. 

Przyszedł Kobus i usiedli w trójkę na łóżku. 
Franek wyłożył mu szczegółowo o co 0hodzi. Ten 
słuchał ciekawie, dłubiąc zawzięcie w nosie, wre· 
szcic spytał: 

- Czeg~ więc wy odemnie chcecie? 
- No.„ poradź mu, jak ma „przystawę" robić. 

'l1yś p~zcwie od tego majster! 

(C d. n.) 

• 
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we w ko:ńcu r. b., chociaż "Pierwotnie 
ministerjum zamierzało rozesła6 kwe­
stj onarjusze w ko:ńcu lata roku bie­
żącego tak, aby odpowiedzi mogły 
nadejść do 1 (14) listopada r. b. . 

Ze śwfata. 

O Biakupi portugalscy ~ 
więzieniu. Jak donoszą z Lizbo­
ny, rząd kazał wszystkich zasądzo­
nych biskupów monarchistycznych 
ósafulić w Więzieniu „Penitentiaria.''. 
Jest to wi~zienie bardzo ostre i rów­
na się inkwizycji. 

Dyrektor zakładu 21awiadomił 
ministerjum sprawiedliwości, że wię­
zienie nie może wszystkich zasądzo­
Dych pomieśoi6. 

,r=:; P„zygod~ lotnika •. Znany 
lotmk warszawski, ·hr. Soip10 dal 
Campo, bawi' obecnie w Galicji 
wsohodniej. Tymi dniami, jadąc z 
Th>ry do Tatarowa, hr. Soipio zapu­
kał do okienka kasowegó na dworcu, 
ehca,o kupić bilet, gdyt pociąg jnż 
nadchodził, a kasa nie była jeszcze 
otwartą. Urzędnik pełniący słUżb~, 
p. Sienkiewicz~ rusin, zaatakował na 
to hr. ScipiOna. gw&łtownemi ełowy, 
a gdy lir. Soipionowa ujęła się zr. 
:mętem, pchnął jt\ pi~ią. 

Hr. Seipio zwrócił uwagę urzęd­
nika, i~ regulamin kolejowy zaleca 
grzeczne obchodzenie się z J}Ublicz­
nością. Na to p. · Sienkiewicz rozka­
zał czterem hucułom odprowadzić 
hr. Scipio do urzędu gminnego. Hu­
culi wypełnili rozkaz; hr. Soipio wy­
legitymował się przed sekretarzem 
gminnym, p. Obstem, i został natych­
miast uwolniony, sprawa zaś pójdzie 
na drogę sądową. 

Z Cesarstwa. 

6. W Sewaałopolu. Na sku­
tek dokonanego śledztwa, przeniesio­
oo 300 marynarzy z okrętów wojen­
nych . d? szeregów załogi lądowej. 
Czy. i .ilu z pośród tych marynarzy 
pocu\gm~tych bę.dzie do odpowie­
~ialnośc1 sądoweJ - dotychczas nie­
w1adomo. Zależy to od rezultatów 
tlalszego śledztwa. 

I\ · apad na studenta„ ~ 
Pod Kiełowodzkiem bandyci dokonali 
napadu Jl!' stu~enta, idącego w to­
warzystwie kob10ty. Oboje odnieśli 
rany,, wypadkowo zabity z-0stał na­
ozelmk straży miejscowej Sawicki. 

6. 14' egzekucj". Jak dooo­
szą z Taszkentu do „Rus. Sł.", w no­
cy z dn. 26 na 27 b. m, wykonano 
wyrok śmierci na 14 saperach, ska­
zanych przez sąd wojenny na śmier6 
za udział w buncie. 

16-mu skazanemu dowódca wojsk 
zamienił kar~ śmierci na 6 lat 
rot areszW.nckich. 

Z LITWY I RUSI. 
X Ni wykła ć ml ia. Usu-· 

.nięta została ze stanowiska dyrektor­
ka gimnazjum źeńskiego w Szawlaoh, 
Kossakowskaja, za zbyt pobłażliwe 
zachowanie się na egzaminach. 

Kossakowskaja -jak pisze „Kur­
jer Lit." pomagała jawnie uczen­
nicom podczas egzaminów piśmien­
nych. Dyrektorka jest wdow& po in­
spektorze okręgowym Kossakowskim, 
z _powodu ~~órego 17 uczniów popeł­
mfo samoboJstwo. 

X Z t<: msta. soJu:in ikow. W 
:'.Terjokach na tero miejscu, gdzie za­
bito posła do I Dumy, Hercenstejna, 
leży kamień-pomnik. Miejscowi let­
nic;r pomnik otaczali czoią i zdobili 
kwiatami. Od pewnego czasu jakaś 
niewidzialna ręka wyrywała kwiaty, 

, aż nareszcie zdobyła siQ na czyn 
prawd~iwie „patrjotyczny" oblewając 

: kamień„. dziegciem. 
X ZaK:ończenie śledztwa . 

·Zako:ńczono śledztwo w sprawie za­
szłego przed kilku miesiącami starcia 
.we wsi Tymochy pomiędzy chłopami 

1.i strażnikami, którzy przybyli do wsi 
z „isprawnikami", naczelnikiem ziem­
skim i starostą gminnym w celu po­
brania od chłopów niedoborów z po-

datku żywnośc io,Yego. Podczas zajś­
cia, według danych urzr,dowrch, ran-
11ych było 12 strażników i 2 chłopów, 
zabitych 2 ch lopów. Jeden z rannyr.h 
chłopów zmarł. 

Aresztowano wówczas 10 męt­
czyzn, ko bi ety i wyrostków pozosta­
wiono na wolności. 

Wiadomości krajowe. 
+ ti cheder•@il„ Gene?M­

gubernator warszawski uznał za nie­
zbędne, na przedstawienie kuratortt 
okręgu sżkolnego wa.rszawskiego, u­
sunąć z przepisów o chederach arty­
kuł, którego mocą pozwolone jest 
nauczania w nioh innyeh przMmio­
tów, opróO!I języka żydo-mliiego, re­
hgj1 i języka rosyjskiego. Cbfnięoie 
rzoozoneg-0 artykułu nast&piło skut­
kiem tego, iż właśoioiele chederów 

· z&o!i!~li programy chederów ~bliźać 
do kursów ~zkól początkowych i za­
prowadzać t&m wykład języka pol­
skiego. 

. 
Przed wyborami~ 

Kto z osób, uprawnionych do 
głosowarHa dotychczas nie spraw~ 
dził list wyborczych, powinien zro~ 
bić to natychmiast i w razie potrzt­
l>y powinien wnłeśc do komisji gu­
b~rhialnej odpowiedńit\ reklamaaję 
gdyż w przeciwnym razie dobro~ 
wolnie pozbawi się przysługującego 
mu prawa głosu. 

O mows i „ezygnuje. 
Z powodu oświadczenia naczel­

nego pu~licysty obozu ugodowego p. 
Straszewrnza, że będzie w W arsza­
wie ~losował na _p. Dmowskiego, so­
botma „Gazeta Warszawska'' pisze: 

~Oświadczenie to jest nieco przed­
~czesne, bo kandydatura p. Dmow­
skiego nie jest postawiona, a choć w 
różnych kołach o niej mówiono on 
sam nikomu dotychczas nie oświad­
czył, że kandydować zamierza, od 
czasu zaś złoźenia mandatu plany 
swe osobiste w innym kierunku 
zwrócił. Obchodzi go o wiele więcej 
praoa w kraju, nit działalność w Du~ 
mie". 

rzywicki I Pate • 
„Frajnd" donosi, ~e „obaj postę­

kowi kandydaci warszawscy, J,.Krzy­
wicki i St. Patek, maj~ oenzus w ta­
kich okręg ach, gdzie żiydzi mało b~­
dą mogli współdziałać w obiorze 
wyborców". Ktzywicki należy do o­
kręgu XI, a Patek do I. 

Wyborf 11 żydał. 

„~oment" otrzymał depeszę z 
Wilna następującej treści: 

„Z wiarogodnego źródła donoszą 
że tutejsi polacy gotowi są popierać 
żydowską kandydaturę w Wilnie i 
Grodnie, a za to żydzi mają popiera6 
kandydatów polskich w Warszawie 
i Łodzi. 

Podług informacji gaz. żyd., od­
była się za granictii konferencja i.Bun­
du" z udziałem delegatów z 22 miast 
w państwie rosyjskiem, na której 
zajmowano się głównie sprawą wy­
borów do IV Dumy. Postanowiono: 
w celu zjednoczenia żywiołów socjal­
demokratycznych w walce wyborczej 
w Królestwie Polskiem wejść w po­
rozumienie z obydwiema polskiemi 
partjami socjalistycznemi. „Bund" z 
lewem skrzydłem P .P .S., na której 
postanowiono: Utworzyć blok obu 
partji na Królestwo Polskie. Opraco­
wano też platformę wyborczą dla o„ 
bu partji. 

* 
Dr. Henryk Nussbaum, wskutek 

artykułów „Kur. Por." nadesłał do 
pomienionego pisma list, w którym 
oświadcza, że do IV Dumy kandydo­
wać nie będzie i jakkolwiek jest 
zwolennikiem równouprawnienia ży­
dów, wszakże, uważa żyd. kandyda­
turQ z Warszawy za wysoce niewła­
ściwą. 

• • • 
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KRONIKA. 

= (1:) u„,o ;l lf. 8r, lzia pokoju 
O J' M\ lru p. 1'o paeze\\ slł i ''yjeohał na 
lłl' l p; zastc~ pO\\ a1'.; go będzie sędzia 
polw j u JJ i'e\\ il'U p. Czi ezrn arjew. 

- Powrócił z u L'lopU sędzia po• 
koju 11 rewiru p. Sżtawburow. 

- Naczelnik powiatu łódzkiego 
Makarow powrócił z urlopu· i objął 
swe obowiązki służbowe. 

= (h) Z w\łlibnllJł • Komitet 
_wystawy rzemieślniczo-ptzemysłowej 

= (r) mpraww riJvniakie. Jak rozesłał zaproszenia do wszystkicfl 
ju~ zaznaczaliśmy, magistrat łódzki cechów w todzi, ażeby wzięły Udział 
weźmie udział w zjeździe przedsta- w ~apoWiedzianym na ł5 września 
wicieli miast i wystawie miast w Pe- r. b. „śWi~cie pracy". Pt·ogra'm tej 
tersburgu. W charakterze przetlsta- zabawy ma być urozmaicony. Międsy 
wiciela mlilgistratu uda się starszy innymi, urządzony będzie poćhód a­
budowniczy miejski, p. Nebelski. Łódź legoryczhy, w ~tórym wezmą udział 
weźmie również udział w wystawie. przedstawiciele cechów ze swymi em-
0).lracowany będ.21ie referat o szyb- blemata~i i w kostjU.mach. 
kim rozwoju ŁOdti, która w ciągu . Zatnsy osób, pragnących wziąó 
40-50 lat p~ekszta.łciła się ze zwy- udział w zabawie zapowled.ziane na 
klej osady w bogate miasto prżf:lmy- onegdaj, w lokalu resursy rzem1eślni-. 
słowe. czej prży ul. Widżewskiej nr. 117, 

tl.). z ł tlarady malarzy, rzeźbiat~y. fotogra-
= 1.u magiotr;'.l u. Pod f'ów i lakierników odloMile zostały 

przewodnictwem prezyd enta miasta, do nad.chodżącej niedzieli, dn. 1 wrześ­
p. Pieńkowskiego, i z udziałem rad- i 
nych, dr. Watterta i lłlchtera, star- n a. Równie~ w tym dniu odbędą si~ 
szegó bud-owniczego miejskiego, p. n~rady przedstawicieli przemysłu 
Nebelskiego, oraz lekarzy miejskich, włóknistego. Poniewll.z zjazd zapo­
dr. Brzozowskiego i Monczewskiego, wiada się bardzo liczny, harady od­
w ubiegły wtorek odbyło się w ma- byWll.ć się będą prawdopodobnie w 
gistracie posiedzenie. Na posiedzeniu ~machu szkoły handlowe.j kupiectwa 
tern wznowiono sprawę ur!lądzenia 1,-d ki 't 1 1 
szpitala dla chor;ych na biegunkę 0 z ego P zy u · Dzie nej. 
w baraku przy ul. Łąkowej M 32. = (r) CJ e gim·,az;um. Ot­
Jak wiadomo, dr. tt'renkner zwrócił warcie nowego gimnażjUm męskiegó 
się do magistratu z propozycją przyj- nustąpi prawaopodobrtie w paździer· 
mowania do szpitala na ul. Łąkowej niku b. roku. 
M 32 chorych na biegunkę. Do szpi- - (y) Właiilomośui &~ l'l1 • 

tala tego dotychczas przyjmowani są W związku z rozs3erzeniero .kursu 
chorzy tylko na choroby ostro-zakaź- łaciny i geeokiego dyrektor gimnaE­
ne, przeważnie na szkarlatynę, ponie- jum mQskiego w Łodzi otrzymał od 
waż jednak w ostatnich czasacfi licz- rninisterjum oświaty cyrkularz, któ­
ba chorych na choroby zakaźne rym zaleca siQ przywiązywać mniej­
znacznie się zmniejszyła, można, zda- szą wagę do ·wykładów matematyki, 
niem dr. Trenknera, oddać szpital dla natomiast specjalną opieką otoczyć 
chorych na biegurtkę. wykłady języków starożytnych, 

Propozycję dr. Trenknera na po- °" (y) • uo ości h'llnd Io• 
siedzeniu przyjęto, przyczem oddano we. W celu regulacji z wierzyciela­
do dyspozycji ch.orych na biegunltę mi przybyli niektó_rzy kupcy z Ce-
20 łóżek. Dorośll chorzy na szk'ar- sarstwa. 
la.tynę będą przyjmowani do szpitala Odeski kupiec M. Nizholtż zapła­
na ul. Łąkowej, a dzieci zostaną ode- cił 20-30 proc. gotówką. Więk-
!'!łane do szpitala Anny Marji. szość reguluje prolongatą' na 6 mie-

oc (h) Powiększenie poli sięcy. 
vii faur~cznei, Zgodnie z roz- - \Ą" l\f oskwic zawiesił wypłaty 
porządzeniem ministerjum -praw , _ właściciel ::;kładu jedwabnych, plu­
wnętrznyoh, policja fabryczna w łjo„ szowych i aksamitnych wyrobów A} 
dzi powiększoną została, o 2 dozor~ zyk M. Cejtlin; imsywa wynoszą 
ców i 41 stójkowych. 1,100,000 rb. 

w f bryce Tow. akc. I. K, Poz- Również niewypłacalność ogło-
nańl!kiego powiększono liczbę policji szono w Moskie właścicielowi składu 
o jednego dozorcę i 6 stójkowych, w sukna P. B. 'zeftel; pa ywa. wynoszą. 
fabryce Tow. akc. K. Scheiblera o 2001°00 rb. 
jednego dozorc~ i 7 stójkowych, w = (h) rożvzna mięsa. -
fabryce Tow. akc, L, Geyera o 5 stój- W skutek wielkiej drożyzny mięsa. 
kowych, w fabryce S. Rosenblatta o staje się ono coraz mniej dostępne 
4 stójkowych, w fabr;yce Schweikerta dla szerokich mas ludności, a tym­
o 2 stójkowych, oraz w fabrykach: czasem ludzie nie mogą się obejś0 
Ramischa, Kcstcn berga, Allart i Ro us- bez miQ a i ·skutek tego ~ · cill,gu o­
seaU; Tow. akc. J. Johna, J. Kinder- statnich kilku tygodni powstało w 
mana, Richtera, IL Steinerta, F. Kin- Łodzi blizko 10 jatek z koniną, któ­
dermana, Bermicha, Vevera, Hirszber- rej funt kosztuje 7-8 kop. 
ga i Wilczyńskiego, L. Grohmana, A. Jatki z ltoni'rl.ą, pootwierane na 
Ossera, Eisenbrauna, w niciarni wi- krańcach miasta, nie mogą nadąźyć 
dzewskiej, Heintzla i Kunitzera i Sto- licznym zapotrzebowaniom. 
larowa o jednego stójkowego. = (r) 2e St w. O E le lków. 

:ie:: (s) o fuhdt1sze na 1 ~ W niedziel~ 1 wrześniti, w lokalu 
trzvm• i _ dyrekcji nauk _ resursy rzemieślniczej przy ul. Wi-

. G b t · t k k' dzewskiej nr. 117, odbęClzie się ógól-
weJ. u erna. ,or pio r ows 1• roz- ne półroczne zebranie członków Stow 
patrując budżety niektórych miast 
gubernji piotrkowskiej, napotkał cie- wzajemne j pomocy odlewników. 
kawą pozycję wydatków, wyznaczo- Porzątlok dzienny zebrania obej­
ną na utrzymanie łódzkiej dyrekcji muje sprawozdanie z działalności 
:rirmkowej. Na zapytanie gubernatora, Stow. za Ubiegłe półrocze oraz wy­
przesłane do kuratora warszawskiego bory kasjera. 
okręgu naukowego, czy rozchód ten = (s) Ze zgrom ... c zeladni• 
jest obowiązkowym dla miast, gdy tow t ka••• ich. Zebranie zgro-· 
rząd na utrzymanie dyrekcji wyzna- madżenia czeladni.!rów to.karskich od­
cza rokrocznie określoną sumę, kura- będzie się w nied8i01Q <l. l września 
tor okręgu odpowiedział, że w dobro- r. b. w lokalu własnym przy ul. An­
wolnypl. asygnowaniu -sum przez za- dtzeja nr. 4± o godz. 3 po poł. Za­
zarządy miast niema n~c obowi4l!lko- rząd uprasza o jaknajliczniejsze przy­
wego, tembardziej zaś - przechvne- bycie członków. 
gó prawu. = (s) Ze zgromadzeatia cz& 

Jednakże gubernator, nie zgadza- ladzl &%11! o ich. Dnia l wrześ­
jąo si~ z wy\111odaml kuratora, zwró- nia, w loka.lu przy ulicy Srednie) 
cił się z analogicznem pytaniem do N~ 25, o g. ~ p. p. odbędzie si~ po· 
głównego naczelnika kraju. siedzenie zgomadz. czeladzi szewc& 

Wysokość sumy, wyznaczanej kich. 
przez miasta gub. piotrkowskiej na Członkowie proszeni są o liczne 
wspomniany cel dochodzi do 48,000 przybycie. 
rb., przewyższając o kilkanaście raz;\" = (r) ene is w Heleno1111ie. 
sumę wyznaczaną przez rząd na ten Dzi8 zatem w ra~ie przyjaznej pogo­
cel. dy odbędzie ię w Helenowie benefis 

=- (r ) W ;zkołac 11 . Dzi8 ;i.·oz~ cgłonków orJdeątrv }rnncertowej p. 
poczQły siQ lekcje "e wszystkich p. A. Purmańskiego . Dzielna kapela 
szkołach rządowych. '!.. powodu bra- \V zupełnoścj zasłuzyła sobie na po, 
ku miej sca odmówiono przyj ęcia bar- parcie ze strony bywalcow Helenow&­
rJ zo ilnże.i liuzbio uczniów i uczennic i spodziewa6 l:lic należy. ~e tłum;-y 



Wszystkim znajomym i życ.żltwyni, ktOtzy oddali ostatni~ posług~ drogiemu Ojcu mojemu 

B.P . 

• 
O""l 

a w szczególności ~arz!l,dom TALMUD-TORY, ŻYDOWSKIEGO T-wił DOBROCZYNNOŚCI, Przyjaoiołom miejscow1m, z To:~u.:ii.~a., i Warsza-­
wy ~titządóWi i oddziafowi Warszawskiego Tow. „SALAMANDRA", ltaznodziei, który w gorących sło,v:wh żegnał drogie nU zwfoki1 skłę.-

. da z głębi zbolałego Sei'M sel.'d~ne „Bóg Zapłaó" 

pośpieszą dziś na piQkny koncert be­
nefisowy, tembardziej, że program 
zawier mi~dzy innetn.i takie arcy­
dzieła, jak: Drugą l'apsodję Liszta, 
„Romans" Czajkowskiego i uwerturę 
,;Ra rolucyjną" (Robespierre) Litolfa. 

Na ~akończenie wieczoru w wiel­
kiej sali Helenowa odbędą się tall.ce 
przy dtwiękach kapeli benefisantów. 

= (r) Z łeałr"u „Casino". 
obec niebywałego powodzenia ja­

kiem cieszy się obraz „Rok 1812 -
wojna NapolMńska"-dyrekcja prze­
dłużyła demon~ttację tego obrazu 
:Przez dziś, jutro i sobotę-po raz 
ostatni. 

Nad.mienić nalet.y, że obraz „ Woj­
na Napoleońska ~ rok 1812" _.._ dra­
mat w 4 csęściach) je 't monopólo 
wym. Dyrekcja „Casina" nab~ ła go 
!i ogromnym nakładem koszto\\' na 
wyłączną właśt1ość w Lodzi. Obraz 
pod tytułem „Rok 1812" - dramat 
demonstrowany w celach konkuren­
cyjnych w innych teahach miejsco-
y~łi, 'Diettia nlo w llólMgo z obr -

zem w()jny napoleońskiej, wysta ia· 
nym w Casino, a ilustrującym dokła­
dni~".przebieg tej wojny. 

W imię bezstronności przyznać 
należy dyrekcji „Casino", że i'ywal1-
zację z innemi teatranu prowadzi w 
prt\wdziwie uczciwy i godziwy spo­
sób. Nie zdarzyło siQ dotąd nigdy, 
aby pod hasłem wielkiego zda1•zenia 
lub wji:p'adku demonstrowała o bra. 
nieodpowiadający wymagai1ej treści. 

:±: (s) ~a s.t!y a poq.łos Ul. 
Niektóre pisma warszawskie podały 
wiadon.:o8ć, jakoby inżynier Honryk 
Jan Zieleziński, naczelnik depot st 
Łódt <\liska spadł z dniem 14 b. ru. 
z etatu. 

Wiadomość ta jest z gruntu fał­
szywa. P. Zieletiński wezwany jest 
l'la jutro do \Yarszawy n1:1. komisję 
lekłir lrą w celu ,,;badania stanu jego 
zdrowia, nadwątlonego wskutek wy­
P3:d~u, o którym pisaliśmy kilka 
miesięcy temu. 

WYPADKI. 
= (p) „. uch. Wczoraj około 

godz. 6 po poł. pr2y ul. Krótkiej 3, 
podczas p:rzygotowywania zaprawy 
11<>. podłóg, na~tąpił wybuch benzyny. 
Za.Jęte ptzy mieszaniu zaprawy dwie 
słuząco: Leokadja Zantel lat rn j Ka­
tarzyna Mielińska lat 36 uległy 
stras~liwym poparzeniom na calem 
dele skutkiem Mpalenia siQ l1a nich 
odzieży. 

Zantlównę Pogotowie odwiozło do 
szpitala Poznańskich w stanie bez­
nadziejnym, Mielińska ma tylko opa­
rzone ręce i leczyć się będzie w 
domu. 

= _(p) Utrucie. Wczoraj, około 
,połudn!a przy ul. Południowej M 29, 

, 18~letn~a służa,ca, Estera Feigenbaum, 
w zamiarze samobójczym napiła się 
karbolu. 

Pogotowie odwiozło ją w -stanie 
eiężkil'n, choć nie beznadziejnvm do 
szpitala Poznańskich. " ' 

= (p) Pijana słui~ca. Przy 
111. Południowej nr. 8 Franciszka 
1Ptaszyńska 44-letnia służąca spadła 
.ze schodów, będąc pijaną. Skutkiem 
upadku P. odniosła złamanie prawej 
ręki i okaleczenie czoła. 

- ~r) Wykr c-e k'radzieży. 
'O?e~·d~J,. \.rnkut~k otrzymanych do­
)11es1??• ~e w mieszkaniu niejakiego 
Kammskieg? przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 255, znaJdUje siQ skład kradzio­
~h 1!7.eczy„ age:iwi w1dzialu śled-

ctego dokonali rewizji, podczas któ­
~j znale'Ziono ukryte w szafach i 
pod łó~kami różM towary galante­
ryjne, jako to: koszuJe, kołnierzyki, 
chustecżki, spinki, p\'.lrtmonetki itp. 
Ponieważ córki K. Franciszka i Ge­
nowefa pracowały jako sklepowe, w 
sklepie galanteryjnym Antoniego Spo­
denkiewicza przy ul. Konstantynow­
skiej nr. 26, przeto zaszło podejrze­
nie, że towary te pochodzą z kra­
dzieży ze sklepu. S. Zawezwany d. 
towary te poznaf i oszacował na 1000 
rb., sio~ti·y K. pracowały u S. w 
przeciągu lat trzech i przez cały ten 
czas dopuszczały się systematycznej 
kradziety. Pobierając 26 rb. mie­
sięcznej pensji, umiały one ódkładać 
sobie :po 100 rb. i więce,i miesięcznie 
do kasy oszczr.ciności. Niesumienne 
sklepowe o. adzono pod: kluczem. 

= (a) Krad•ie•e„ Ze składu 
towarów Gilwana Kadysza, przy ul. 
Senatwskiej M 55, ni żnllni złbczyń 
cy, otworzywszy okno, skradli towa­
rów, wartości 600 rb· 

Z mie zkania Józ-efa n et-
steina, przy ul. Brzezińskiej M 23, 
sliradziohb óż~e rzeczy, wartóści 
aoo rb. 

_._ Z mieszkania I.eon a Szybil­
skiego, przy ul. Nawrot N'2 67, skra­
dziono rzeczy, wartości 155 rb. 

- Onegdaj wieczorem, do miesz­
kania pomocnika nadzorcy 6 okręgu 
zarządu akcyzy, p. Kączkowskiego, 
p:rzy ulicy Pańskiej nr. 36, zakradli 
się żłodżieje i żaczęli gospodarkę. K. 
zastał złodziei przy „praoy". Porzu­
cili oni hipy i Hbiegli, zabierając „na 
pamiątkę", awa ordery. 

- Z mieszkania Dawida Sapfera, 
przy Slicy Pańskiej nr. 11, nieznani 
zfodzieJe skradli różne rzeczy warto­
ści 100 rub. 

== (z) PO· ny G ~ hm. W czo­
raj o god!'.i. 9 wieczorem, w jednem 
z mieszkań przy ul. Zgierskiej pod 
M 36, zapaliła się podłoga. Ogień 
stłumił w zarodku I oddział straży 
ogniowej ochotniczej. 

ZĄ 'itlEJSCOWA 
= (z) alxa z ospą. W cią­

~~ ostatnie~ k~lku miesięcy, w obrę­
Die pow, lódzlnego, zaszczepi-ono ospę 
ochronną 2.328 dzieciom. 

Szczepienia dokonywał felczer 
St. Lenartowicz. 

........ vV Zgierzu, w tymże czasie, 
dokorn.\11-0 szcze]?ienia u 500 dzieci. 

= (r) ciecz a ięź ia. Z 
Łasku donoszą: Ze szpitala miejsco­
wego zbiegł w nócy bandyta Jan 
·winnicki, lat 23. Przed trzema ty­
godniami W. raniony został przez 
policjantów w lesie pod Łaskiem. 

= (z) Chorob epidemic:z• 
• e w ró c!2i ci. W osadzie 
Tuszynie, oraz na folwarku Staro­
s~wo, w gminie t.ieromin, pow. łódz­
kiego, wybućhnęły wśród dziatwy 
szkarlatyna i dyfteryt. 

W Tuszynie w jednej rodzinie 
~ma!ło ~roje dzieci. Chorych znajdu­
Je się kilko!'(). 

~by zapobied~ s~erzeniu si~ epi­
demJI? władze pohcyJno-lekarskie za­
rządziły rozległe środki zaradcze. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr ~opul ,-.ny„ 

~ k_ancelarji dyrekcji teatru ko­
m_tlil~J{UJą nam, że prócz przedsta­
wiema mauguracyjnego," które sie od-

Siroskany Syn. 

będzie w sobot~~ wspaniały poemc ·~ 
„Ksiąźe niezłomny", powtórzony bQ­
dzie w niedzielę, na przedstawieniu 
wieczorowem. Po poludiiiti. ~aś o g. 
3 odegrana będzie tragikonled,ja Le 1-

gego „Samson i Dallila". 
Prócz powyższych sztuk dyrekcjo. 

przygotowuje konkurgową komedję 
„:Miód kasztelański", wraz ~ odczy­
tem pióra St. Łąpińskiego i epilogiem 
Br. Skąpskiego, specjanie napisanym 
ku uczczeniu pamięci wielkiego pi­
sarza, I. J. Kraszewskiego. 

Bilety na wszystkie te przedsta­
wienia sprzedają się codziennie w cu­
ltie:rni p. - Ulrichf!a, tó·g l'Jialonej i 
Piotrkowskiej. 

Z powodu otwarcia trzeciego se ... 
zonu Stan. Przybyszewski naaesłał 
dyrekcji upowaznienie na wyłączne 
prawo grania jego · ostatnich nowości 
p. t. „rropiel" i „Miasto" na soenie 
teatru Po pularlego w Lodzi, zastrze­
gając się, że wszystkie inne ogłasza­
ne wiadomości o jego zezwoleniach 
są kłamliwe i bezpodstawne. List 
ten rozgłośny autor pozwolił ogłósió, 
w celu zastrzeżenia sobie prawa wła­
aności. 

Z ~OLI:\. 
(Kor. własna „N. K. Ł. ") 

27 sierpnia 1912 r. 

W ubiegłym tygodniu wybuchł 
pożar w fabryce cukierków L. Koniń­
skiego. Natychmiastowa pomoc miej­
scowej straży ogniowej ogień w porę 
umiejscowiła. Straty są nieznaczne. 
Fabryka jest czynna. 

- W sobotę w nocy, żandarme­
rja otaz policja urządziła kilka rewi­
zji u niektórych tutejszych obywa­
teli. Nikogo jednak nie aresztowano. 

- W poniedziałek wieczorem, 
kupiec tutejszy p. Gliksman wysłał 
przez dwuch włościan Bociana i Siw,­
ka ze wsi Ruszkowo (gminy Koście­
lec), zboże do Kalisza. Cztery wior­
sty za Turkiem napadła na nich, o­
perująca od dłuższego czasu, szajka 
bandytów i grożąc śmie:rcią, zatądali 
od nich pieniędzy. Bocian, któl'y po­
siadał tylko 75 kop. oddał im dobro­
wolnie takowe, i korzystając z ich 
nieuwagi zdołał umknąć. Siwek jed­
nak, p-0siadając większą sumę pienię-

No~ooł 

dzy, między innymi, powierzone mu 
przez M. Dawidowicza z Koła, na 
kupno cukru w Kaliszu, 60 rb., bro­
nił się do · ć wytrwale. Nie mogąo 
jednakże sta ić skutecznego oporu 
większej liczbie bandytów, oddał im 
posiadane pieniądze. Wywd.zi1tczaj.ąc 
mu się za to, bandyci pocz~stowali 
go dwiema kulami z rewolwe , kła­
dąc go trupem na miejscu. Natych­
miast zarządzono pościg za bandyta­
Ii:ii, lecz tl.otyeh~zas na ślad ich nie 
natrafiono. Niewiadomo te~ dotyoh­
czas, jaka właściwie suma pieniędzy 
dostała się w ręce bandytów. 

....... N skutek rozporządzenia 
wyższej władzy, komunikacjlł Mmo­
chodowa między in. Kutno-Koło-Ko­
nin oraz Koło-Turek-Kalisz, od dnia 
~8 b. m: zostanie Wżbl"onioną. Rozpo­
rządzeme powyższe wpływQ ujemnie 
na bieg interesów handlowych mię­
dzy powyMzemi miastami, lttóre do­
tychczas były połączone tak dogodną 
komunikacją. 

(Tel. Ag. Pet.) 

Kara p aso • 
PETERSBURG, 28 sierpnia. Ko­

mitet do spraw prasowych skonfis­
kował gazetę „Groza" z dnia dzisiej­
s_zego ta feljeton p. n. „Gh1pstwa }?o­
lityczM". 

S on. 
KIJÓW, 28 sierpnia. Zmarł za,.. 

służony profesor uniwersytetu, vV asz­
czenko-Zacharczenko. 
No ile p~u'astwo na papie.•ze. 
. BER.LIN, 28 sierpnia.- Do „ Vos­

siche Zeitun~" telegrafują, że komi­
tet zarządzaJący wyspą Ikarja zawia­
domił misje wielki •h mocarstw o u­
tworzeniu wolnego państwa Ikarja. 

\.ę_ PY w po c_ otow1u. 
B'QD AJ:>ESZT, 28 sierpnia.-„Bu· 

dap~stm .Hlrlap" donosi, że manewry 
w_ęg1erskie nie dojdą do skutku, po­
mewaE korpusy teme zwarsk i sitiiń­
ski stoją w pogotowiu w związku z 
wypadkami bałkańskimi. 

a mach. 
. HA W'_ ĄNN A, 2~ sierpnia. DzienL 

rukar~ mieJscowy ~ię~ko zranił pełno-­
mocm~a amerykanskfogo w jego mie- . 
szkanm. 
(Dalszy ciąg na następnej kolumnie). 

orz ona 

~f\oł pr,zygof owa we.za 
WIKTORA GALECKIEGO, 

wielole~. sfa.~z. na.ucz. s"kół .m~~j::ikich, przy współprac.ównictwie 
- p. u1a1• es le'• doswiad. naucz. szkół prywatnych. -

Wólczańsl{a 43, 
przyjmuje dzieci od lat 6 i gruntownie przysposabia do wszyst.­
kich szkół średnich. Lokal obszerny, wygodny, urządzo n:v 'po­
dług_ najn?wszych wymaga~ pe~agogiki i hygjeny. i on· er. 
sac1a n1em1eoka. Slo.Jd, gimnasty-ka zabawy i troskliwa 
opieka pod kierunkiem. doświad. fre bl anki kursów 

p. Marii Weryho- Radziwiłow·cz w Warszawie. 
Zapisy, informacjo-codziennie od '3""-8 po południu, 
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Cuwaj zoetaje banem. która przyj~ła. wojsko włoskie jako 
WIEDEŃ, 28 sierpnia.-Komisarz wybawców z jarzma tureckiego. 

królewski w Chorwacji po posłucha-

Wilhelm chor,. 

niu u cesarza oświadczył przedsta-
wicielom prasy, że w Chorwacji nie Telegramy własne 
są przewidywane zmian;y w systemie „ 

BERLIN, 28 sierpnia.-i::itan zdro­
wia cesarza Wilhelma znacznie się 
poprawił. Wbrew rozsiewanym po­
głoskom, zamierzona podróż do Szwaj­
carji nie została odwołana i prawdo­
podobnie odb~zie si~ we właściwym 
czasie. 

Czwartek i Piątek d. 29 i 30 sierpnia 
państwowym. lub w składzie władz. ,,rtow. Kuriera ł.6dzkie-geH. 

Akcja pokojowa. ~ · Jła otwarcie sezonu 
RZYM, 28 s:erpnia. Wobec tego, 

ł.e Turcja uzna stratę Tripolitanji i 
Cyrenajki i. że gabinet Vf'.łoSki Z$odzi 
się formalme uznać zw1erzchmctwo 
Porty, w kołach kierowniczych uwa­
żają za możliwe zawarcie pokoju przy 
warunku odwołania wojsk tureckich. 
Cała trudność tkwić . będzie w sprawie 
wysp, co do których zainteresowane 
aą mocarstwa. W kołach poinformo­
wanych twierdzą, że Włochy nie 
zgodzą si~ na zwyczajny zwrot wysp 
bez zapewnienia na korzyść ludności, 

Zajacie z kaiędzem. 

LIZBONA, 28 sierpnia.-W Obł­
sko nastąpiła sprzeczka między przed­
stawicielem władzy i proboszczem 
miejscowym. W obronie przed tłu­
mem, który chciał się na niego rzu­
cić ksiądz wystrzelił z rewolweru, 
kładąc trupem urzędnika. Rozwście­

czony tłum dokonał nad księdzem 
samosądu i literalnie rozszarpał go w 
kawałki. 

Powodzie. 
BERLIN, 28 sierpnia. Burze i 

wichury poczyniły wiele strat i u­
szkodzeń w połączeniach telegraficz­
nych i telefonicznych. 

Odpowiedzi Redakcji. 

KOPALNIE ZŁOTA i DROGICH KA. 
MIENI z natury. 
KUBUŚ ZOSTAŁ KOMORN;fKIEM kom.· 

Czlowiek-szatan 
dramat w 2-ch AKTACH 

LEKARZ Z MUSU kom. podł. Mołłera · 
TAJEMNICZY HOTEL dramat. 

P. M. S. stałemu prenumeratorowi.. Wycieczka do Grande Chartreuse1 
Znajdzie Pan odpowiedź we wczoraj- natłll&, 
szym numerze „Kurjera". 

Q_GŁOSZENIA ZWYCZAJNE~ -~' 
Zakłaa f-reblowsk1· przyjmuje dzieef od lat 4'. Szkoła. koedu-

kacyjna przygoto­
. waweza przysposabia 

Krawiec : wojskowy 

Sz. twigkeił 
Dr. Kazimierz 

Brzozowski: dńecl do zakładów. średnich naukowych. Zapis codziennie od g. 9 rano. 
Lekcje 2-go września. Uar1·a Ch ·n lt 
ul. :1toNsTANTYNowsKA 67. p.1. 01 acl\a a i 

':. · 

. Jeśli m~"czyzna pragnie być 

gustownie i elegancko ubrany, 
n1ech llpieszy do nowootworzonej pracowni ubiorów męzkich i ucz­
nlowakioh 

J. M. BERKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej M 3. 

Zamówienia wykonywane szybko i punktualnie. W razie potrzeby 
w ciąga 2* godzin. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 2624"-12-l . 

I.': 

i'·k, 
,· ~. . •. 

~ Lecznica chorób oczu, 
ze stałemi łożl{ami 

I I. 

O~ 8. Donchina, 
• OKULISTY 

ul. PIOTRKOWSICA 16 69. :: :: Telefon 28-39. 
Godz. przyj~ć w ambulatorjum od 10-12 i od 4-7 pp. 

Przyjmuje si~ chorych na stałe. 

" e 9 Hurtowy skład obuwia. 

J. WINDMAN 
Łódź. 

Poleca Szanownym Klijentom 

f wielki wybór różnego męskiego, aamsk i ego 
i hiecinnego obawia własnego wyrobu 

Or'l.Z posiada bo- Mechanicznego szytego obuwia i fil-
gaty asortyment '" eowego 

pierwszorzędnej fabryki 
Ceny umarkowa ne 

lecz stałe. 

Detaliczna sprzeBaż 

PiotrKowsKa J~. 
l.J---==========:;:==== e e 

llagrodzona wielk. medalem w Rostowie. 

\ Warszawska szkoła kroju i szycia 
APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ 

dyplomowanej uczenicy paryskiej akademji kroju. Wydaje patenty 
i dypJomy z prawami zakładania pracowni i szkóŁ Nauka gruntow­
na i prędka. prowadzona dwoma systemami; uezeniee nabierają 
wprawy i gustu przy pracowni sukien. Nauka mierzenia przykra­
wania i modelowania. Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; w kom­
pletach połowa ceny. Nauka kroju teoretyczna 13 rubli. Zapis ucze­
nie w każd_,m czasie. PO SKONCZONYM KURSIE UCZENICE O'!'RZY­
:U:U.fĄ POSADY. Sprzedaż form papierowych, żurnali i manekinów. 
Preyjmuje się suknie i kostjumy do krajania i pasowania. 2621-3 

ŁODŻ, + FIL JA: 
.~~1łłłea.,..._Pi_._ot_r_ko ... w-s.ka,_>.;_1_1a __ +_""ll!""ll•B•ał•utl!l"y'9,11111Zg..._ie-rsk&--M-Qł:_._.,..1 f ~ ~ 

Nagrodzo•Y :r.łoty111 m• 
datem •• wyatnwl• w Łódź, Piotrkowska 16, 2-gle piętro 
R•.towie nad Don•m 

Pierwsza i najlepsza w 'Lodzi pracównla„wojsko­

wych i urzędowych ubiorów. 

Wykonanie szybkie i &knratne. -
Zamówienie - całkowite umundurowanie, specjal­

nie dla uczniów, wykonyw·a się w ciągu 24 godzin. 
2610-12 

~ońewc~~ i sKar~etKi -Jl. Dr~;;;tock 
POLECA 

pracownia wyrobów pończo­
szn iczych. 

JULII MACHER. Nawrot 4. 

ul. Piotrkowska }IA 89. 
powróoiła 

Przyjmuje od 9-1 1 od 2 lf2- 7. 

Dr. L. Prybulski Or. med. W. KOTZ1N 
POŁUDNIOWA N8 2. 

Telefon 13-59. 

Choroby skórne, włosów, (kos-
11 1 etyka lekarska) weneryczr1e, 
in<> '"zopłciowe i niemocy płcio­
wej. Leczenie syphiłisu Salvarsa-
· n ern Ehrlich-Hata 606 i 914." 

" wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma­

saże,m wibracyjuym, ulica. 
Prsyjmu{o chorych od 8 - 1 rano I od 
4 - 6 po poł., puie od !> - 6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia, 

Doktór 

A. TereszKowmz 
Choroby wewnętrzne i dzieci 

mieszka obecnie 
Widzewska 40, M Telef. 26-92 

Dr .M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiec,ch. 
P~yjmuje do 11 rano i od 4 1 pól pop 

do 6 i pół pa potudniu. 
Ulica Południowa 28 

Telefonu ~ 16-85. 

powrócił 
ul. Piotrkowska M 71. 

Choroby •eroa i płuc 
przyjm~e od 10-11 po poŁ od ł-6 

•relefonu nr. 21-19. 

Lekarz-d?ntysta 

A~ramowicz Lew~ 
powrocUa 

Zielona 17 (parter). 
2388-10-1 

Dr I. Silberstrom 
• 

Zawadzkiej .Ni 12. 
Choroby skóry weneryczne 
ptciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie„ 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-S po­

czekalnia od<;lzielna. 

powrócił. 

Dr •. Wajsberg 
powrócił· 

W schodnia M 72. 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska .tit 18 
Telefonu Ji 2060. 

Godz pnJ'1'ć od 9 do ·~ . °' " i pb 
do 'l l pół w„ w Nledsiek i '~a od 
9 do u i pół. 1·1'16 o 

--------------------Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 6-i. Niedziele i łwl~ 

od 8-1. 
Dla Pań-6, poa:ekalnla od 

dzaelna. 

Krotka 5, tel. 28-SO. 

Dent,ata 

S. Rakiszski. 
powrócił 

Piotrkowska M 81, tel. 1&-87. 

Dentysta 
F. Dreitzer - Fin 

POWIRO~ILk 
Piotrkowska J'-.& 24. 

Dr. Ker0r-~0r~zuni 
Choroby kobiece. 

powró~iJa 

Piotrkowska >a 121 Telef. 18-01 
pn:yjmuje od 3 do 6 po p. W n!edzlelio 

od godziny 9 do 12 rano. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. Dr. 111ed. p I Langbard 

COHN 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

powrócił 

Dzielna Ni! 28. 

Doktór 

Specjalność: choroby wenerycz- z d k IO 
~ ne, moczopłciowe, włoi;ów i lms- aw~ . ~.a . . . 
~ me1yka lekarska lpiegi, pryszcze- (b. asyst. kim nik1 berhńskteJ) 
~ etc). Specjalista chorób skórnych we~ 

Przyjmuje od 8ł do 2, od 41
/, nerycznych moczopkowych 1 

po 9, damy od 4 i pól do tl. chorób w łosów. 

· Dr~ L. Klaczkin 
Godziny J)rzyii:c 8-1 i 4-8 dla Paf, 

od 4-5 w1ec:z. 

Doktor 

l<lfn•ttnłY•llwska 11. 

H. Ro,unthal Syphilis, akó~ne, weneryczne, 
· choroby drog moczowych. 

ł • Przyjmuje od 8-1 rano i od , 
S. Gerszuni 

5-!S wiecz. dlapań od 4-5 po powr6c1ł 
miw-A,,...: l' 2519-3 ~ .• rl_;„ ·u :z __f\ ·s:r:--- ~· - · „-lf.c~~ .,..„~· -Piotrłc'Ow.łka ~li 111 ·Tetef. 1&67 



M 197 NOWY KURJER ŁÓDZKI - 29 sierpnia 1912 rok . ....;...;..,;;e.;,.,,,_ _______________________ Oc.._."•• ..ca.....,._ •n• · e ·=ee bst-

szej na 

-W-. P. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić W. P„ łż orzedstawi-cielstwo firmy 'tla­

część r· ub. Piotr ~. owsk iej i całą ~- i:'. li& '<ą, powierzyl iśmy firmie 

ADOLF RICHTER, 
biuro techniczne w Łodzi, 

i prosimy W. P ., w razie zapotrzebowania naszych wy.robów o zwracanie się po ta­
kowe d~ powyższej firmy. 

Z · poważaniem 

Tow. 1\l{c~ roangensiepen & S·lła 
-W-~ P. 

Zgodnie z powyższem zawiadomieniem proszę '' uprzejmie W. P., w razie 
zapotrzebowania wyrooów firmy · , " 

Tow. Akc. langensiepen & S~ 
jako to: _ 

Manometr6w, aparatów rs:ontrolujących, armatury do lt1:otłów 
parowych, wentyli i kr5łńów1 injektorów1 pulzometn•ó -r-~, apa• 
rat6w outłuszczających, regulałoł"o~, indfk.atorów, h~z111ik.ów, 
amarownic, oliwiarek, łll!lchometrów1 termornstrów, dynamo­
metrów, zegarów kontrolującyoh, dkawe~ r.ęcznyc~ " paro­
wych, aparatów do gaszEnia ogim1a „FIX", pomp rę~ż,~ych1 

. parowych i łransmisJjhych i t p, o zwra~ame się do mnie z łaskawemf 
z1:tmówieniamt. Zapewniając W. P, iż śpieszne -i dokładne wykonywanie Ich zleceń 
b«:<Jzie zawsze us1lnem mojem staraniem, pozostaję - . , 

z poważaniem . 1 - . 

1\dolf ~ichter 

Brykiety e. 
2 najlepszego węgla górnoszląskiego _ 

1 6 za lOOsztukzdostawą 
do kuchni (cena stała 

• przez calą zimę). 
Sprzedaż A~Ę: rb. 1.30 z dostawą za 
korzec. 

Wyłączni prze:;sławfoiele 1 

W, FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

„. "•l (!] 1~1 l!J [!l•~X';~!!!:J~i 

• 

· Wylzierżawienfe m·ejsc 
w SYNAGODZE 

Przy ul. Spacerowej, . na rok 1912113 

odbywać . się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie z wy 
jątkiem s<>bót od godz. 4-7 po poł. od dnia 27-go sierpnia 
do dnia 11 września r. b. 

Osoby, pragnące odnow~ć zeszłoroczną dzierżawę miejsc, 
zechcą w tym celu bezzwłocznie a najpóźniej do 1-go 
wrz.eś.nia r. b. zgłosić si(} we wskazanych godzinach do kan-
cslarji Synagogi. . _ • -

_Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiadaczy 
stałych miejsc w Synagodze są do otrzymania bezpłatnie. 

2-591-7 

UWAGA; wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna· 
- gogi podczas nadchodzących świąt uroczystych, bę· 

dzie dozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia. 

I{omitet· S9nagogi . 

·~!]---. -----

,• 

Dyrektor 

gimnazjum f óazkiego 
imienia M. A. Witanowskiego, 

, z prawami gimnazjów rządowych podaje niniejszem 
"' do wiadomośd, że przyjmowanie podań o przyjęcie 

do wszystkich klas łącznie z 5-tą odbywa si~ oo­
dzienni-e od 2-3, z wyjątkiem dni świątecznych, 

w kancelarji gimnazjum przy ul. Placowej M 13. 
Początek egzaminów 2 września podług rozkła­

du, wywieszonego w kancelarji szkoły. r2624-3-l 

Specjalista chorób wenerycznyoh, 
sk~rra]rch i rog mocz wych ·_ 

n-a $, KffNTO~, 
Piotr. owska N§ 144, róg Ewangelickiej 

Teiefoti 19·41. 

Gabinet Rocnt11enowski (Prześwietłenie i fotografowa. 
nie wnętrznośd ciała promieniąmi Róntgena), Swia· 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·kosrnetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le­
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż w.bracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskieg~ - niemoc płciowa); 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano 1 .5-9 pp. Dla pan 
osobna poczet<alnia. r'JS21-0-1 

.. 
Telef. 27-27 

Cegielniana 23 
achodn1a i2 r 

4-o klasowy Za ład Naukowy 
L. SZAKINA · ~-10 

dla chłopców izraelh:::kioh 

podług programu Progimnazjum Rzad. prowadzony, 
Podania wraz z dowodami do wszystkich klas przyJ• 

mui-~ l<ancdarja zakładu codziennie od 9-ej do 2-ej. 
Uwaga. W szkole istnieją bezpłatne korepet. dla uczniów 

po obiedzie. W szkole wykładany jest język hebrajski 
i przedmioty hebra1skie. Programy nabywać można bezpłat­
nie w J<ancelarji szkoły i w księgarni W -go johelsohna 

Piotrkowska M 26. -
Egzaminy dla nowych uczniów od dnia 29 Sierpnia 

. ·BUFET 
przy teatrze „OAZA" (róg Piotrkowskiej 1 Głównej), 
który może przynieść duże zyski, jest do wydzierża­
wienia. Łaskawi reflektanci zechcą składać oferty do 
biura ogłoszeń L. i E. Metzl i S-ka Piotrkowska. 102 
sub "OAZA" r2607-3-1 

)'latychmiast potrzebni sa wsz~łzie ====== 
agenci - współpracownicy . 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensj~ i procenty-i 
Szczegółowe informa~je wysyła s~ . bezpłatnie. Irkucl~. Ka~tor 
gazety „Sybirski] torgowo-promys'zlenny1 Wie„ 
sinik" Pocttamskaja Ji 14. 5310 

~~·~~~*~~~~~~~~· 
, Ogłos~enie 

,·w IV. kl. Szkole Filologicznej J. Radwańsktego, 
w ~odzi, Zawadzl{a M 9. 

.egzaminy wstępne i_ popra~kowe za~zną si~ d. 24 si~rpnia._ le~·­
cje 2 września. Do podan dołączac nal~zy. metryki urodZe.p1a. 

i świadectwa powtórnego szczep1ema ospy. r2569i-t, 

Szko·ła ~rzygotowawcza koeBuk~cyjna 
dla dzieci od lat 6·10. 

Zapisy od 10--0 codziennie. 

F anny r ejgin 
r2582- 10- l Pasaż Szulca M 9 m. 7. 
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Zahllerdzona przez M łnlsterJnm Handlu i Przemysłu 

Kursy Buchalteryjne 
i Języków Mowożytnych 

J. Mantinbanda 
w Ł0DZI, 

uHca Cegielniana 47 (róg Wchodnlei} 
TELEFON 2'-28. 

'.Wieczorowe 2blorowe oraz dzienne w oddzielnych 
grupach. Wykłady rozpoczną się w Ponied:.da­
łek 2 Września r. =: . o godzinie a Wtt"ie­
ozore111. Zapisy przyjmuje i wszelkich infor­
macji dotyczących zarówno Kursów wieczorowych 
jak i dzlen!'lych udziela Kancelarja Kursów co-

. dziennie tylko wieczorem od 7-9. 2520--0-1 
k 

'Zarządzający Kursami 

J. Mantinband. 

Kursy Językóm Domo­
_żutnueń JJ-ru Kummero · 

Piotrkowska 79 
września rozp.oczynają się 

łJOWE WYKŁ/tDY 
jęz. rosyjskiego, niemieckiego i ang:elsk:ego. 

Próbna lekcja bezpłatna i do niczego nie o bo­
wiązuje. Zapisy przyjmuje oraz bliższych infor­
macji udziela codziennie KANCELARJA KURSOW. 
2517-3-1 

<# 

Zeńska Vllmio kl. szkoła polska 
Z. Pętkowsklej 

' I 

w ~odzi, ul. W 6tczańsl{a M 55. 

Egzaminy wstępn e i poprawkowe 2, 3 i 4 wrześni~. 
Podani.a przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 
11-5. • 

~_jazd Rektorów Uniwersytetów szwajcarskich przy­
znał abiturjentkom prawo wstępu na wszystkie wy­
działy wszechnic Kantonów Szwajcarskich w cha­
rakterze słuchaczek rzeczywistych. r2603-0-1 

ee 
OSTATNI RAZ 

t8t2 
e -e 

Szl{oła r9sunl{owa 
JERZEGO LEMAnłA Połu~n5~wa 2 • 

Rysunki (model żywy, głowa i akt) malarstwo, rzeźba, 
historja sztuki, anatomja, perspektywa. Przy szkole jest 
osobny oddział dla dzieci od 4-6 po poł. i osobny oddział 
dla rzemieślników, Lekcje rozpoczynają się 1 września. Za­
pisy przyjmuje kancelarja szkoły (POŁUDNIOWA M 2) co­
dziennie od 4 do 5 i od 8 do 9 wiecz. 2483-2 

Minlsterjum Handlu i Przemysłu. 

~li-o ~lasowa l~~~la ~z[o/a ~anttlowa t L ~oa w Łouzi 
teraz ul. Spacerowa 29. Telefon 29-33. 

Rozpoczęto przyj mowa nie próśb dla nowowstepuj"cych na 
1912113 rok szkolny do klas młodszej wstepneJ, starszej wstęp­
ne), 1, Ir, Hl, i lV. Do próśb dołączane być powinny obo­
wiązkowo ł ąda ne dokumenty. 

ł{ozpcczęcie egzaminów dn. 1'7)30 Sierpnia 
Od przyszłego roku szkolnego otwarta będzie także kla­

sa dla analfabetów, począwszy od lat 6·ciu 1 pól. 
.J łddi& 

~~ ;~-= ... ~·~·;;r~t: -~,_:;':~ ... :„:;3'-4,.!„~;t·~~~~,;:„: ~~ -: 

Teatr „~RANIA". 
-

PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r. b 

Pepi Konrad • 
Węgierska tancerki 

Les Atallas 
Gladiatorzy 

Pilz & •~aumann 
Duet ckscent1 yciny ze swoim ory-

g D'1iem 1·epert11arem 

Lotte Lehman 
Su t> retka 

~d. li .a Młlace 
Cwiozeni1< na 1<roerykańskim trapezie 

11:aarw1noK 
Oryginalny kwartet małoroiyjsk:i 

Les 1ue.xanders 
sc~na oborevgratiozna 

liwcalderseoil. 
Komiczni gimnastycy na rc:ln1 

Wyatepy· Operetki W1.:det1sl.:ieJ 

Dzień dobry panu FISCHER 
Wodewil w 1 akcie 

Reiyser A. Fi~cher 
Kapelmistrz A. Gdnther 

Uran ia blio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie Koncert uamsk1e1 
orkiestry na dętych instrurnen 
tach. Wieś afrykańslta, . ple· 
mienia Somali. Artysta malarz 

bez rl\k. 

' - ·.:„: ·:.: ·~: .. --~(<:-:~;~;~._ ".. -' .. „ ·. < 
:; 

Obiady gospodarskie 
wydaje na świeżem maśle sma­
czne i zdrowe Skwerowa M 16 
Również przyjmie kilku panów 
na mieszkani" z całodziennem 
utrzymaniem. 2473-3-1 

Pros' by Zestawiam prośby, 
zażalenia, skargi a­
p elacje i t. p. do 

Władz Są,dowych i Administ racyjnych, 
również pasi;porty za!lran1ozne, 

J'A.13aum. Piotrkowska 31. 

ZDOLNI 

Slusarze 
·na giętą robotę, a także KO­
WAL mogą się zgłosić na uli-
260:>-3 cę Szkolną .N2 9. 

Adwokat 

Karol Sapiński 
Szkolna 23. 5--9 wieczór. 

1flmszerka masażystka 
z dyplomel!I Cesarskiej Akademii me­
dycznej w Petersburgu, praktykują.ca 
20 lat przyjmuje maaai. porody w no­
cy umówienia na słabość podskórne 18• 

stn:y.1tiwanie według rady doktorów Il· 

duela porad sekretnych dyslmtoja zapew­
niona. Niezamoinym ustępstwo. Zielona 

Nll 30 m. 18. od 12-6. 
6!'>99-10-J 

MODYSTKA SUKIEN 

HELENA~ALC 
powróciła z zagranicy. 

Przejazd Ni 14 m. 16. 2492-3-1 

. · · Adwokat Prźys·ięgły · 

Edward Filipkowski 
powrócił. 

Przyjmuje od 4-7. Konstantynowska 
Ni 19-telet. Ni 11-40. r2606-3-l 

• I 

Dr. REJT 
Srednia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. . Lecze­
nie Syphilisu Salvarsanem „ER­
LlCH-tiA TA 60ó" wśród-żylm e. 
Leczenie elektrycznością (elektro~ 
izem) i masażem wibracyjnym -

D1a pań osobna poczekalnia. 
God:r.lny przyjęc: od 8-1 rano I od 4-8 
wiec&, W oiod&iełe 1 świ<eta 9-2 po p 

Część III. 

pożar }«osk wy e --
Ogłoszenia drobne. 

Bacznoś?l _Opróc~ znanej „Skóry-an-
gielskiej'', posiada.my obecnie pię· 

~ne . z~raniczne . plusze na męski„ 
l dz1ec1ęce ubrama. - Garnitur moż· 
na nosić f> lat. Piotrkowska 128-13. 

2448-B 
lJO sprzedania tanio Jaedens dębO­

wy. Wiadomość: Zawadzka 2a, 
miesz. 17 pomiędzy 3-a po południu. 

2477-~ 
l)O wynajęcia piekarnia przy ulicy 

Rybnej M 17. Wiadomość w pi· 
wiarni. 2481-ó 
vom drewniany o 4 mieszkaniac~ 

z placem w kolonji Radogoszcz, w 
blizkości rzeźni, przy ul. Szopena 
N 18, do sprzedania. Wiadomośb na 
miejscu. 2f>l~-2 

Fortepian krótki, czarny, z metalową 
.I! płytą, mocnym tonem, sprzedam. 
Pańska 4. 2500-3 
t.. upię mały interes (razurę, kawiar­
.n. nię, pralnię lub t. p.). Łaskaw& 
oferty, z nadmienieniom ceny kupna. 
i wysokością osiąganych zysków pro­
szę składać (tylko zaraz) Juljusza ó 
m. 9 (pusaka). t474. -~ 

1U łodyiii'ieiigenmy człowiek poszu 
.W. kuje posady korespodenta (polski, 
rosyjski i niemiecki) lub pomocnika 
bucha.ltera. Łaskawe oferty pod lit. 
„H. l4." w reda.li::cJi. ~00-1 

Ud l Wrzesnia zaczyna się 1-urs nowy 
kursy przygotowawcie na różne 

świadectwa Mikołajewska. 22-9. 
2467-5 

L>rzybłąkał się wyżeł, maści bron­
.I. zowej z obciętym ogonem. Ode· 
brać można za zwrotem kosztów. 
Piocka 1, piwiarnia. 2521- 3-1 

ł'otrz0'iiiiy od 1 października nie­
wielki pokój z kuchnią na III pię·· 

trze w pobliżu Zielonego Rynku i ul. 
Cegie lnianej. Otert.y pod „Lokal" 
składać w „Kur jerze". 2ło9-3 

łi o botnikÓw -fizycznie pracujących 
.1.\1 na robotę do 1 iemiec poszukuje 
się u1. Piotrkowska 7 m. 17. Zarobek 
dzienny od l rb. 20 k. do 2 rb. 50 kop 
koszt podróży z Łodzi. Paszporty na. 
10 m. i 20 dni wydają stałym miesz­
kańcom Wójci Gmin, a w Łodzi Pre-
zydent. - ~o2".d-3 

~klep ~spożywczy do sprzedariiit~ 
U Wiadomość ul. Wólczańska 131> w 
sklepie. 2461-3 
;.zukam zaraz a:io7i)OCNi czyst.ej 
u Łódzkiej hipoteki bez towarzy­
stwa pośrednikowi 2<.. Główna f>l 
l1l. 14. 1-2, 6- · 7. 24 70-3 
'1.Zkoła prywatna i f~eblowska: Kar?~ 
D la W ajgelta. LekcJe 20 sierpnia 
Nawrot 12, 'felet. 24-05. 2350-2 
~kleprzeżniczyz całkowitem urzą­
D dzeniem do sprzedania na dobrych 
warunkach. Ul. N owo-Pabjanicka N 7, 
naprzeciwko Nowo-Krótkiej. 2510-6 

U-~ czi;ii-1::kiiiSYgiiiilla"ZJilm--rządOWG-" go poszukuje lekcji. Oferty \1 
„Kurjęrze" pod „Lekcje". 2462-:? 
1 araz do sprzeuania lub wydzierża­

.1.f wi.enia gospodarka, składająca si~ 
z 7-m mórg i 64' prętów (w tem '3 
morgi ogrodu) i zabudowania w Ksa­
werowie .N! 21 przy cegielni p-a Sten­
cla. Zastać moźna o 7 wieczorem vt' 
niedziele i święta cały dzień. 2482-4 
rJaginąrpaS'iport'WyCiariy z gmilli 
L.J Dzbanki pow łaskiego gub. piotr­
kowskiej na imię Biny Fradli Szlam­
kowicz. 2496-:? 

Z .. aginęły~2 paszporty wyda.nez-gmi.'. 
J. ny Biała, pow. brzezińskiego, gub 

piotrkowskiej na imię Stefana i Le­
ok:adji Wojtczak. 2498-~ 

'I aginął paszport wydany z gmiuy 
LJ. ChoJny, pow. łódzkiego, gub. piotr­
kiej na imię antoniilgo Prażmow·· 
ski ego. 2480-a 
'/ aginęła karta od paszportu wyda­
LJ. na z fabryki Kaiserbrechta .aa imi~ 
Franciszka Graczyka. 2514-l 
'faginął paszport wydany z magi­
LJ stratu m. Łodzi na imię Heleny 
Lichtenstein. 2681-l. 
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